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Hou/y zEwyr ./kasy*
W  numerze lut.iwym „Prasj" opu- 

bllkawana została pierwsu. lii ta 
dzienriitarzy warszawskich, stanowią 
ca cześć opracowywanego priez Ko
misję Pcrozumiewawczą Wydawców 
i Dzi':ii uiarzy „Wyicazii Dziennika
rzy - Reuakcorów, pracujących na 
terenie Rzpln-ej Polskiej i korespon
dentów zagranicznych pism 
skich‘.

„MMonf... foir-irfc... larsdif”
Z y c ł e  m ło d y u : . Nhemieo

I i S l I » ZNAWCĄ,  HIS l A I * 1 I •*
PIJ HERBATĘ  

„z K G P E R K I K I E  V~

Wreszcie... Achtung! Rechts 
sehen! Idealny dwuszereg za
miera w bezruchu. Idealnie rów
ny rząd rąK wznosi się w górę, 
oczy wpatrzone twarao . w jeden 
punkt... Powoli wjeżdża na maszt

Na zakotw.czonyn. w porcie 
poi- Hamburga, pięknym, białym ża-

W artykule wstępnym, poprzedza- U 0<̂  ^w'hi Panuje ruch i
jący: i wykaz, 'edaktor Witold Gieł- zSie‘k Na dolnych i górnych
zyński wicejzreses Zv'ązku Dzienni- pokładach uwijają się żywe po-

• w T k KoTraŝ  Foro~ stac.-e w brunatnych koszulach zzun.awawczej Wydawców i Dzienni- . . , . * : -------  ----------- -------
karzy omawa motywy, iccóre sklo- Pa n yJnynu opaskam. r.a zawinię sztandar pafistwowy i c ze rwo
niiy Komisję do podjęcia, inicjatyw/ tych rękawach, w krótkich czar na chorągiew ze swastyką w bia-
załozenia Keje&tm oraz wyjaśnia za- nych spodenkach lub npódnicz- łyna kole. Horst Wessel

V ch' J"f " i  r u?“ r  I Za lo tne dziew częta
*  « n » ł » h ,  M W  lytul „To- . ° nęczny *  -•> » m ienią ie ilo te  r ™ , , ;  B ly s k iw ic - jie  nrv 
 — Wiedz, Pra, owej", p. 1 zielone dachy, mury i w ieżt sta- '■ J c ? Błyskawicznie p iy

rego hanzeatyckiegu miasta.
Słońce rozpina Dąbie lato świa
teł.

Warzystwo
Stani >iaw Kauzik, dyrektor Związku 
Wydawców, wykazuje potrzebę powo 
ti nia dc. życia Towarzystwa Wiedzy 
Prasowej, któreby skupiało obok kie. 
row"iczyoh jedne stek świata praso
wego (t.yJawców, redaktorów nacAel 
nych, kierowników rządowych biur 
prasowych), również przedstawicieli 
nauki, >raz ii.otytucji z prasą współ
pracujących. Celem Towarzystwa by
łoby zorganizowanie prac prasoznaw
czych w Po’sce oraz utworzenie i 
popieranie Instytutu Wiedzy Praso
wej, jako ftałego ośrodka pracv nau
kowej, poświęconej badar iom zagad
nień prasowych.

Omówienie szeregu żywotnych dla 
prasy zagadn oń, poruszanych pod
czas debaty budżetowej w Krmi- 
sjach Parlamentarnych, znajdujemy 
w obszerrym streszczeniu z Diariu
sza Sejmu i Senatu.

W  artykule p. t. „Prasa jako czyn 
nik życi t gi spodarczego", stanowią
cym 3-cią część obszerniejszego stu
dium, któiego druk rozooczęty został 
n numerze ^rudniowyiu „Prasy1, p.

Jan Mokrzycki przeprowadza analizę 
produkcji przemysłu prasowego w 
Polsce pod względem jej ilości i war
tości. I

W  artykule: „Propaganda własna 
wydawnictw iutmieckich!i p. Janusz 
Porai -  Bi i. nacki obszernie charak- . dwuszereg
terj żuje akcję propagandy własne;, ców
proemowadzrną w jesieni ubiegłego . ' „ •
roku przez prasę niemiecką, podając yczny cząt,
szereg c ekawyćh p rzykładów z waż
niejszych pism niemieckich.

Sze -eg int iresujących źródłowych 
spostrzeżeń i uwag c- warunkach by- 
1 owania prasrr polskiej w Stanach 
Zjednoczonych znajdujemy w artyku- 
h p. t. „Prasa Polska w Ameryce" 
pióra p. Maciawa Gąsiorowski ego, 
zn; wcy życia Polonii w Ameryce.

Ponadto dział artykułow-e zawiera 
prace o charaisterze sprawozdaw
czym. a mianowicie: o „Muzeum Re
klamy", orgar izowanym w Pary żu, 
p. Franciszki Kusza „światła i cie
nie -lustracji w dz_ennikich i czaso
pismach" oraz artykuł „Sytuacja na 
francuskim rynku ogłoszeniowym".

Zeszyt uzupełniają stałe działy in
formacyjne: Sprawy Kolportażowe,
Prace Związku Wydawców, Organi
zacje i sprawy Dziennikarskie, Kro 
nika Krajowa, Prasa Polska Zagra
nica, Praw o a I  rasa, Prasa na Sze
rokim Świecie.

jeszcze niepewnych i drżą
cych we mgle wśród lasu masz
tów. na pajęczynie lin i płach
tach żaglowych, barwi opal owo 
szare rozwlóczone dymy

sły szeregi. Takiej musztry nie 
widziałem dawno. Teraz śniada
nie. Przede mną biegnie kilku 
chłopców z koszem bułek, jedna 
bułka wypada, nikomu nie przy
chodzi do głjwy poaniesć, prze
ciwnie, kopiąc podają ją sobie

ścianach wuza plakaty. Kilka z 
nich utrwala mi się w pamięci. 
Oto artystycznie wykonana wid
mowa postać poległego żołnierza 

'niemieckiego i napis: „Zginąłem 
za was— zapomnieliście o mnie!" 
W drugim miejscu mapka zagłę
bia Saary. Od strony granicy 
francuskiej wysuwa się żm5j i  
we frygijskiej czapce i żądłem 
godzi w okrąg fabryczny. W in
nym znów kącie tak sama mapka 
Niemiec co w . sali wykładowej, 
tylko w formie plakatowej i z na, 
pisein: „Niemcy pamiętajcie o 
krzywdzie traktatu

Na pokładach dudnią deski od sl0^ain* ze śmiechem .jotbai 
młodych prężnych ki oków Z W wielkie1 iadalni o c to w e j
arzw. kajut bucha rozgłośny, P om yk ają s ię dz-ewczęta, Za- 
dziecięcy niemal śmiech -otne za śmiałe spojrzenia na

| Ktoś wybiega półnagi, czerwo- wchodzących, śmiechy . żarty za 
, ny od zimnej wody, prychając jak głośne i w stylu naszych.... barów 
kot! Zatrzymał się, Zadrżał na 
chłodzie, a potem aług., głęboki 
haust powietrza, łyk,., wiatru od 
morza, pachnącego przestrzenią 

| i bezm arem, smarami i siecią 
rybacką i . młoaą przygoaą.

Zd Biczyznę I wedza!
Gwizdek! Zatętn-iały deski po

kładu setką szybkich kroków.

wrogiem i do gwarancji spokoju 
i rozwoju świata!"

Piękne i znane słowa poparte 
żywymi przykładami... bez obsło- 
nekł

A. M«slsi.

W A tS Ł  TOW. HANDLU MffBATJj

DlujoL^cki.  W. W rs»in l«w fkt
SpAtk* Ak«TjM 
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Konkurs Chopinowski

o piątej rano. Wielkie roaczaio- 
wanie!

Dom m ło d zieży  
h it erowsAieJ

Jesteśmy zaproszeni do 
Hitlerjugend w Puc^damiie 
Berlinem.

Samochód nasz zatrzymuje się 
na lśniącej asfaltowej alef przed

domu
jiod

go!"

Zam iast k rz y ia
P ikoje mieszkalne. Czyściutkie, 

jasne, jak w sanatorium, po 4 do 
6 łóżek, koszarowe spiętrzonych, 
materace włosiowe, zielone koce... 
podchorążówka!

. . w  Filharmonii warszawskiej mają przyczynić się do wzmofe-
wersalskie- odbywają się, jak wiadomo co- ma propagandy poiskiej z a g ra n i  

dziennie „zawody muzyczne" o ty cą, a tłumny udział tylu państw 
tuły „laureatów III międzynaiodo europejskicn i azjatyckich m a  
wrg Konkursu im Fr. Chopina", j być tego dowoaem Powszechne 

Oo 2 - lal młodz pianiśc* i zaufanie do bezstronności są 
młcde pianistki zarówno w Fol- dow konkursowych w Polsce u- 
sce, jaa i w innych krajach żyli trwaliło dwuk-ćtne przyznanie 
nadzieją zdobycia nagród na zbli najwyższych nagród uczestnikom 
żającym się konkursie, w gorącz- . obcokrajowcom.

Nad każdym łóżkiem artystycz- ce oczekiwania na niedaleki jego
ny odręczny obrazek z wejny 
światowej. Doprawdy każdy z 
nich jest pełen silnego wyrazu i 
ekspansji... A jakież do tego ory
ginalne w pomyśle i kapitalnie 
wychowawcze w temacie.
1 Nie ma tu przedstawianych Warszawie przea 

momentów świetności i triumfu pagiem sędziów 
armii. Przeciwnie' Na jednym z 

j nich samotnie konający żołnierz

Nas interesuje przede wszyst
kim zagadnienie, czy polscy pia-

. . , . niści potrafili zapamiętać przy-
trenowano, jak atletów^ obwożo kre lekcje> Jłkie dpbtali ^  £

termin. W Rosji Sowieckiej kan
dydatów na konkurs cnopinowski

no ich z koncertami po całym 
państwie Z. S. S. R. z programem, 
Który potem mieli wykonać w 

wysokim a^eo, 
konkursowych. 

K.Iku naszych polskich p,am-

przednicy w latach ubiegłych od 
zagranicznych konkurentów i pod 
ciągnąć sie do poziomu europej
skiego w odtwarzaniu dzieł C ho
pina. Uważamy, że wystarczyła 
dwukrotna kompromitacja poi*

Umdkł beztroski gp - Na gór- śliczną, w miarę nowożytną, dwu j n;eiIl;Łcki 2aciekle strzelający o.
nym pokładzie zakotłowało się 
zahuczało, wreszcie — zamarł 
w bezruchu 'dealnie wyrównany 

mundurowych chłop- 
— z drugiej strony iden-

bramą oczekują nas już kierowni
cy, studenci z S. S.

Wchodzimy U wejścia wielka 
marmurowa tablica z nazwiskami 
poległych w watkach z komuną 

Szczęk komendy, jeden, drugi; hitlerowców poa nią płonie potęż 
baczność! Rozkaz dzienny... Pa- ny znicz i leża twa wyschłe wień 
dają słowa w formie obce poi- ce‘ laurowy i dębowy, 
sk: emu uchu. w treści bardzo bli- Kamienne senody prowadzą w 
skie... „Ojczyzna.... wszywa, żą- jóre. ściany klathi schodowej 
da... dla Ojczyzny... wszystko, rbrane są sztandarami partyjny- 
zawsze... Przez Ojczyznę, do wiel rm. zwisającymi nad głowami 
kości, sławy potęgi... Z Ojczyzną p^ec^odzacych. 
wszędzie — na Krańce świata... | Wchodzimy do sali zebrań i 
Fiir Vaterland und... Fuhrer!" [jadalni zarazem. Duża jasna sa-

Podnlfe ien 'e  banderv

piętrową wilią - pałacykiem. Przed statkiem sił z karabinu maszyno
wego. Na innymi — błotnistą dro
gą w de.Rzcz Francuzi prowadzą

Jest to jakby dełlaraeja ideo
wa, zw ęzia, iwarda, żołnierska 
Potem część informacyjna rozka
zu, plan dnia, służby i t. p. Po
tem. . zgrany chór młodych gło
sów skanduje twarde słowa przy 
rzeczenia, haseł narodowycn, 
partyjnych.

ażoy zawsze idzie rad 
do B L iK L E G O  (Nowy !>wiat 35)

pak niemiecki, gdy na dźwięk po
budki przetrze zaspane oczy!

P iłsud ski, S U o rsk i 
i D m ow ski

Biblioteka. Bogato zaopatrzona 
la, puste białe * ściany, potężne w książki yc wszystkich mropei, 
belkowanie dębowe sufitu. Na suicn językach. Liczne tłumacze- 
jednej ze ścian, we wnęce, brom 11 a Tematy przeważnie społecz- 
zowy tors Fiihrera; na wprost, ne> polityczne, gospodarcze, w 
na ścianie szczytowej od sufitu w'ększ< ści jednak wojskowe. Z 
zwiesza się sztandar partyjny P°‘°kieh —  umączenia: Piłsud- 
Proste, stylizowane, poiiturowa ski ego, Sikorskiego i... Dmowskie, 
ne stoły i ławy, fotele bez obić...
To wszystko.

Po-ltyczna m apa H e m e r

i 1933
z kolegów rosyjskich. Tak więc 
W. Małcużyński jeździł 'z Koncer- 

obdartych, pokrwawionych żoł- tsmi po wielu miastach polskich 
nierzy niem’eckich. Na trzecim 
— wybita do nogi obsługa nie* 
mieckiego działa! Oto, co widzi 
każdego lanka nad swym łóż
kiem, miast krzyża, miody chło-

stóW, nauczonych smAnym do-jłk k h  .ch:of>inist6^  wobec z a g « -  
świadczeniem doznanych » 1927 nicy kora„ronlitacja, która w re- 

, porażek, brało przykład ^ultacie nam nic prawie nie dał?

Wystawa dzieł Grottgera
w  100-ną rocznicą iego urodzin

Dla uczczenia 10u-ej 'ocznicy uro-1 ne są « ich zgłotzenie 
dz'n Artura Groiłgera Muzeum Naio Muzeum Narodowego 
d‘’we w Krakowie urządzi w okresie cach.
„dni Kra.towa" wystawę grottgerow- 
SKą, obejmuiącą poza dziełami arty
sty, znajdują :ymt się w Muzeum Na- 
rononym, również i ODrazy, «tano 
wiące własność prywatną, pamiątki po 
Grottgerze- reproćuKCje jego dzieł 
i Ł p.

Dyrekcja, Muzeum Narodowego, do- 
piowadzając do skutku tę wystawę, 
pragnie przyczyuić się do /.łożenia 
hołdu jednemu z największych arty
stów polskich, związanemu również 
ściśle 7. Kraków em.

Osoby prywatne. 'Wonne wypoży
czyć na wstawę etoponaty, nroszo-

kajn elarii 
Sukieitnl-

L : c y t a c j a  z b i o t ó w  
RotschUda

Słynny multimilioner, Wiktor' 
Rotschild wystawia na licytację 
swe wspaniałe zbiory dzieł sztu-! 
ki Licytacja rozpocznie się 10-go 
kwietnia i trwać będzie tydzień. 
Będzie to niewątpliwie najwięk
sza wyprzedaż dziei sztuki w Lon 
dynie od szeregu lat.

Sala wykładowa. Bardzo po
dobna do zwykłej sali szKolnej. 
Ławki, stołv, katedra, tylko... na 
ścianach m usi obrazów na te
maty historyczne czy gsograficz# 

[ne szczegółowe tablice ras z opi
sami. Za katedrą wisi mapa. Pod

chodzę do nich z zaciekawieniem. 
Jest to polityczna mapa Nie
miec, granice państwa są zakre, 
ślone prawidłowo, lecz... drugi 
pas graniczny od wschodu obej
muje... fNie, to wprost nie do 
wiary!) obejmuje cały polski 
Śląsk, część województwa kiele
ckiego z Częstochową, Poznań
skie z Toruniem, Poznaniem i 
Grndzaądzam, Pomorze z Gdynią!

Gdańskiem! Od wschodu —
| „tylko" Alzacię i Lotaryngię.

P la k a ty  —  hasła
Idziemy korytarzem koło po, 

koi mieszkalnych chłopców. Na

go! Kilka wojskowych polskich 
powieści.

Zwiedzamy po tern resztę u- 
rządzeń, sale gimnastyczne wzo
rowo Urządzone, łazienki i kuch
nie.

Żegnają nes gospodarze w wiel 
kiej sali. Jeszcze informacje... 
zbyteczne. Tutaj, w tym domu, 
każdy chłopiec Hitlerjugend mu, 
si spędzić w skoszarowanym ży
ciu parę miesięcy na wyszkole
niu idecrwo-gospodarczym i „spoi 
towym“... Wystarczy.

M y i w y...
Przemawia kierownik domu, 

młody nordyk u surowej, lecz my, 
ślącej twarzy. „My i wy, Polacy, 
— kończy — marny sprzeczne 
nieraz interesy i mieć je będzie
my! Jednak powinniśmy starać 
sie współżyć, by umieć je dosto
sować do walki ze wspólnym

Podróżuj samolotem

(oprócz nauczki i poglądu porów 
nawczego), a kuku muzykom ob
cym pozwoliła osiągnąć szybciej 
karierę osobistą przy pomocy ty
tułu „laureata chopinowskiego".

uoiiw*!ck by się myślało o w ar

z ramienia Ormuzu, aby zdobyć 
większą rutynę estradową i opa
nować gruntowniej repertuar 
konkursowy. Bo też nielada tre
mę muszą mieć współzawodnicy. . .
grając przed groźnym obliczem ’nm na^ cei walki sportowe Ute
surowych sędziów, notujących me Puzba l0neJ atmosfery chorob-
ubłagalnie każdy fałszywy ton, 1 weJ ®^sacj-, uwammy za obo
każde potknięcie się młodocia
nych chopmistów Ilość dodat
nich lub karnych punktów, zano
towanych przy zielonym stole, za
decyduje przecież o zwycięstwie 
lub klęsce tego lub owego z po 
śród 22 reprezentowanych naro
dów.

Podobno konkursy chopinow
skie, odbywające się co Z lat, |

wiązek podać naszych, polskich 
kandydatów, którym życzymy 
zdobycia nareszcie w 1937 loku 
pierwszych nagród dla Polski. 
Od panów-: Witolda Małcutyń#
skiego, Jana Berezyńskiego ocze
kujemy uratowania —  tak często 
nadużywanego w takich okolicz
nościach poj‘ęcia „honoru" FolskL

Micha! KondracL/
7 5*

.t ir

Zycie kulturalne
NŁUKA

W piątek dn. 12 b. m Krajowe To
warzystwo Rvbact- e w Krakowie 
wspólnie z Zakładem Ichtiologii i Ry
bactwa U. J. w Krakowie, urządza 
wieczór poświęcony pamięci Pi.wta 
SzymensŁ (Paulusa Schimenza). Pro
gram wieczoru, który odbęa ie się w 
sali Zakta ,u Ichtiologii i Rybactwa 
U. J. w Krakowie przy ul. Wyoiciut- 
go 1, obejmuje m. in. odczyt prof U. J. 
ar. Teodora Spiczakowa p t. „Pawe’. 
Szymens i jego znaczenie jako t« órcy 
współczesne nauki rybactwa”. Magi
ster Wtad Gościńsk wygłosi odczyt 
na jemat ostatnich prac Pawia Szy-
mensa o węgorzu.# #*

GdańsKie obserwatorem astrono
miczne dokonało udanego zdjęcia no- 
woodkrytej przez obserwatorium kra
kowskie komety Wilka.
LITERATURA

Nagroda literacka „Amis de la Po- 
logne” (Stowarzyszenia Przyjaciół Pol 
ski) w wysokości 5 tys. fi. za dzieło, 
którego tematem bęuzie Polska, zosta

nę przyznane w maju. W skład jury 
wchodzą m in. pp. Rosa Bailly. fun 
datorka i sekretarka generalna Sto
warzyszenia „Amis de la Pologne' i 
Gabriel Boissy redaktor naczelny ty
godnika iite-nckiego Con.oedia
MU&EA

Dokonano otwarcia nowych sa' w 
Louwrze, mieszczących rzeźby z o kre
su śreen owiecza, odrodzenia i XV!I 
wieku. Z niezwykłym artyzinem 1 sma
kiem pomyślane rozmieszczenia świa
tła eleKtrycznego, jak zresztą f w po
przednio otwartych salach z lze-bą 
grecką, a p-zede wszystkim efekty 
świetlne, powtai zające się co pewien 
okres czasu , uwypuklają piękno rzcz- 
by, dając publ czności tłumnie prze- 
siiw ającej się przez sale, niezapomnia
ne emocje estetyczne
PLASTYKA

Na wystawie sztuki dekoracyjnej w 
Rydze P Erika Walteia, małżonka po
sła łotewskiego w Warszawie, otrzy
mała zloty m. .al za artyst- czme opra
wy książek. Prace pani Waltera zna
ne są Warszawie x jej niedawnej wy
stawy w Zachęcie.

JACEK BRZEZINA 20)

TOWARZYSZ fsR. 103
P O W I E Ś Ć

L T i c z L a m i  c i ą g n ą  z g a r b i e n i  a m b a ł o w i e  z c i ę ż a r a m i  n a  
p l e c a c h ,  z a t a r a s o w u j ą  d r o g ę  o b ł a d o w a n e  o s ł y  l u b  g r o m a d y  

w ł ó c z ą c y c h  s i ę  w i e c z n i e  r a z e m  h a n u i n e k .  M i g a  z r z a d k a ,  
o b r z u c a n y  z a w i s t n y m  s p o j r z e n i e m ,  b i a ł y  h e ł m  E u r o p e j c z y 

k a ,  p r z e s u w a  s i ę  m i l c z ą c o  z a t o - i o n y  w  r o z m y ś l a n i a c h  m u l t a

‘ P r z e z  l i c z n e  sz p a ty -  w- n i e s z c z e l n y m  d a c h u ,  p r z e n i k a  l ą  d o  
ś r o d k a  d ł u g i e  p r o m i e n i e  s ł o n e c z n e ,  t w o r z ą r  d z i w n ą ,  k r a t k o 
w a n ą  m o z a i k ę  n a  s k l e p a c h  i o b d a r t y c h  z t y n k u  ś c i a n a c h ,  o d 
b i j a j ą c  s i ę  w  k a ł u ż a c h  w o d y  i  b ł o t a .

W  l a b i r y n c i e  u l i c z e k  n ie  t r u d n o  j e s t  s i ę  z g u b i e  i z a j ś ć  n i e 
c h c ą c y  k t ó r y m ś  z  l i c z n y c h  w e j ś ć  d o  m e c z e t u  p o ł o ż o n e g o  
w  s a m y m  ś r o d k u  b a z a r u .  R a z  S u ł t a n ó w ,  L e d ą c  z  n i m  , p o d 
n i e c o n y  p r z e k o m a r z a n i e m  s i ę  J o a n .  w s z e o *  d o  ś r o d k a .  J a k  s ie  
s l m t ą d  w y d o s t a ł ,  n i g d y  i m  n i e  p o w i e d z i a ł  D o ś ć ,  ż e  p a r ę  d n i  
p r z e l e ż a ł  w  ł ó ż k u ,  n i e  p o k a z u j ą c  s i ę  l u d z i o m  n a  o c z y .  J a k  
g ł o s i ł a  f a m a ,  m a ł o  g o  t a m  n i e  z a b i U ,  a  b y ł  p r z e c i e ż  te z  m u 
z u ł m a n i n e m ,  t y l k o  ż e  s u n n i t ą .  M i m o  w s z y s t k o  s p r o f a n o w a ł  
ś w i ę t e  m i e j s c e !  W y n i k ł a  z t e g o  w i e l k a  a w a n t u r a ,  j a k o  ż e  

w o j o w n i c z y  K u r d  m o c n o  p o n o ć  p o t u r b o w a ł  p a r u  m u ł ł ó w  
i  d e r w is z ó w - .  J e d y n i e  d z ię k i  w - p ły w o m  J o a n  u d a ł o  s i e  w ł o ż y ć  
c a ł ą  s p r a w ę  p o d  b i b u ł ę .  M ifc ła  j u ż  w  ow -ym  c z a s i e  t a k i e  z n a 
j o m o ś c i ,  ż e  m o g ł a  t o  z r o b i ć .  S w o j ą  d r o g ą  o d c z u w a ł a  w y r z u 
t y  s u m i e n i a ,  ż e  p c h n ę ł a  g o  d o  tah  r y z y k o w n e g o  k r o t  u —  a l e  
p o d o b a ł o  j e j  s i ę  to. P o d o b a ł a  s i ę  j e j  g w a ł t o w n a ,  a j t d u o c z e ś -  I

n i e  r o m a n t y c z n a  n a t u r a  t e g o  c z ł o w i e k a .  S t a n o w c z o  n a d a w a ł 
b y  s i ę  l e p i e j  n a  j a k i e g o ś  ś r e d n i o w i e c z n e g o  r y c e r z a  n i z  n a  b y 
ł e g o  o f i c e r a  c a r s k i e j  a r m i i .  D r a ż n i ł a  g o ,  p o d b u r z a ł a  —  i  g o 
t ó w  b y ł  d l a  n i e j  p o p e ł n i ć  n a j b a r d z i e j  n i e p r a w d o p o d o b n e  
c z y n y .

P o n a d  s k u l o n ą  p o s t a c i ą  d e r w - is z a  s i e d z ą c e g o  u  w e j ś c i a ,  
m o ż n a  b y ł o  r z u c i ć  w - z r o k ie m  n a  w i e l k i  d z i e d z i n i e c  m e c z e t u ,  
p e ł e n  m o d l ą c y c h  s i ę  l u b  d y s k u t u j ą c y c h  w i e r n y c h  i  p o s i a d a 
j ą c y  p o  ś r o d k u  b a s e n  k a f l o w y  z w o d ą  w ą t p l i w e j  c z y s t o ś c i .

N a  w i e l k i m  p l a c u ,  o c i e n i o n y m  p a r o m a  s ę d z i w j  m i  d r z e 
w a m i ,  d r z e m i ą  p r z y k u c n i ę c i  n a  z i e m i  k u p c y  n a d  r o z ł o ż o n y 
m i  n a  d y w a n i k a c h  t o w a r a m i .  J o o n  p o c h y l a  s ię  i  o g l ą d a  w y 
s t a w i o n e  p r z e d m i o t y  O b o k  l e ż ą c y c h  n a  g l i n i a n y c h  m i s e c z 
k a c h  k r y s z t a ł k ó w  i  j a k i c h ś  k a m y k ó w  w i d z i  s t a r ą  w y ł y s i a ł ą  
s z c z o t k ę  d o  z ę b ó w ,  a n g i e l s k i e  l i t o g r a f i e  z  e p o k i  k r ó l o w e j  
W i k t o r i i ,  p a r ę  f o t o g r a f i i ,  z ł a m a n ą  s z t u c z n ą  s z c z ę k ę  z  d w o 
m a  t k w i ą c y m i  w- n i e j  j e s z c z e  z ę b a m i ,  s t a r e  o  n i e z r o z u m i a 
ł y c h  n a p i s a c h  a m u l e t y ,  w i s i o r k i ,  a n t y c z n e  m o n e t y ,  s t e m p l e ,  
p o ł a m a n e  w i d e l c e . . .

P a j  d l a  a m a t o r ó w  s z u k a n i a  i  s z p e r a n i a  w  s t a r y c h  ś m i e 
c i a c h .  .

Z now -u b ł ą k a j ą  s i ę  p o  l a b i r y n t a c h ,  o g l ą d a j ą ,  p o d z i w i a j ą .  
T r u d n o  o d e r w a ć  s i ę  o d  t y c h  c u d ó w ,  z r e z y g n o w - a ć  z p r z y j e m 
n e g o  c h ł o d u  o c i e n i o n y c h  u l i c z e k .

T o w a r z y s z  E i n h o r n  p r z y g l ą d a  s i ę  G o o d o r n  z  z a c i e k a w i e 
n i e m .  P r z e d  c h w i l ą  z o b a c z y ł  i c h  d o  ;ć n i e s p o d z i e w a n i e ,  g d y ż  

n i e  p r z y s z e d ł  n a  b a z a r  p o  to ,  ż e b y  i c h  s z p i e g o w a ć .  N i e  n a  
t y m  p o l e g a ł a  j e g o  m i s j a .  D o t k n ą ł  s p o c z y w a j ą c e j  w  k i e s z e n i  
d e p e s z y  o d  G o r o c h i u a .  N i e  p o t r z e b o w a ł  j e j  W i d o c z n i e  j e d 
n a k  w  M o s k w i e  n i e z b y t  u f a n o  j e g o  s p o s t r z e g a w c z o ś c i .  N i e c h  

i t a k  b ę d z i e !  F i n h o r n  n i e  p r z e j m o w a ł  s i ę  g ł u p s t w - a m i ,  a t y m  
b a r d z i e j  m a ł y m i  s z p i l k a m i ,  j a k i e  zaw -sze  u s i ł o w a n o  w t y k a ć  
w  j e g o  s p r a w y .

G o o d o w u e  s t a l i  p r z e d  w y s t a w ą  j u b i l e r s k ą ,  o g l ą d a j ą c  b i ż u 
t e r i ę .  N i e  w u d z ie h  g o !  Z a p e w n e  n i e  b y l i b y  z a d o w o l e n i ,  g d y 
b y  m o g l i  p r z e n i k n ą ć  m y ś l i  E i n h o r n a .

Ż y d  s t a ł  i p a t r z a ł .  Ż e  G o o d o w i  u d a ł o  s i ę  p r z y j e c h a ć  d o  
P e r s j i ,  n i e  s p r a w i ł o  t o  n a  n i m  ż a d n e g o  w r a ż e n i a .  S p o d z i e w a ł  
s i ę  t e g o ,  c h o ć b y  p o  o s t a t n i c h  s ł o w a c h  k o m i s a r z a  G o r o c n i n a :  
„ C z y  g o  z ł a p i e m y  c z y  n i e ,  G o o d  p r z y j e d z i e ! "  W  c a ł e j  t e j  a f e 
r z e  n i e  b y ł o  j u ż  d l a  E i n h o r n a  z a g a d k o w y c h  p u n k t ó w  P a 
t r z ą c  n a  G o o d ó w -,  ś m i a ł  s i ę  n i e  d l a t e g o ,  ż e  m u  b y ł o  w e s o ł o ,  
l e c z  d l a t e g o ,  ż e  z n a ł  i c h  m y ś l i !

G o o d a  j u ż  p o z n a ł .  P a r ę  r a z y  o b e j r z a ł  k w a d r a t o w ą  s z c z ę 
k ę  A n g l i k a  c h c ą c  w- n i e j  w y c z y t a ć ,  c z y  r z e c z y w ś c i e  m a  d o  
c z y n i e n i a  z c z ł o w i e k i e m  o  ż e l a z n y m  c h a r a k t e r z e  i  n i e z ł o m 
n e j  w o l i .  N i e  p o m y l i ł  s i ę  —  G o r o c h i n  m i a ł  r a c j ę  1 O b e c n i e  i n 
t e r e s o w a ł a  g o  w i ę c e j  J o a n .

C z a r n e  o c z y  E i n h o r n a  b ł y s z c z a ł y ,  g d y  o b e j m o w a ł  n i m i  
s m u k ł ą  s y l w e t K ę ,  z g r a b n e  n o g i  —  r o z b i e r a ł  j ą  w  m y ś l i  d o  n a 
g a .  J e j  j e d n e j  t y l n o  G o o d o w i  z a z d r o ś c i ł ,  n i c z e g o  i n n e g o !

Z d e c y d o w a n y m  k r o k i e m  p r z e s z e d ł  n a  d r u g ą  s t r o n ę  u l i 
c y  i  s t a n ą ł  o b o k  G o o d ó w .

-  W d a m  p a n a !  —  C z a r n e  o c z y  Ż y d a  s p o t k a ł y  s ię  z e  
s t a l o w y m  s p o j r z e n i e m  A n g l i k a .  N i e  s p e s z y ł  s i ę .  —  P r z y g l ą d a  
s ię  p a n  b i ż u t e r i i ?  P o z w -o l i  p a n ,  ż e  u d z i e l ę  p e w n y c h  o b j a ś 
n i e ń  o  n i e j .  P a n  j e s t  s p e c e m  o d  s a m o c h o d ó w  ( s ł o w o  t o  w y 
p o w i e d z i a n e  b y ł o  z e  z n a c z ą c y m  n a c i s k i e m  u  j a  o d  w s z y s t k i e  
g o ,  c o  p o d o b a  s i ę  p i ę k n y m  p a n i o m .  —  U c h y l i ł  h e ł m u  k ł a n i a 
j ą c  s i ę  J o a n .  —  P a n i  G o o d ?  B a r d z o  n u  m i ł o  p o w i t a ć  p a n i ą  
n a  t e h e r a ń s k u n  b r u k u ,  a  r a c z e j  b c z b r u c z u .

J o a n  u ś m i e c h n ę ł a  s ię .  Z n a ł a  j u ż  E i n h o r n a  z w i d z e n i a .  
G o o d  z d ą ż y ł  j ą  p o i n f o r m o w a ć ,  k i m  j e s t  t e n  c z a r n y  Ż y d .

,(c . i. a-).


